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— WicAeh 27 Lipca. —
W e d l e  statystycznych tabfic monarchi i  au- 

8tryackiej ,  ułożonych na rok 1843 przez rad- 
aul ickiego Czoemingg ludność całego ce ­

sarstwa ausł ryackicgo wynosf 36,094,330 dusz; 
ty tćj liczbie wojsko wynosi  304,988 dusz w  
| 8 4 2  ludność liczyła tylko 30,580,415 dusz.  
Liczba d o m ó w  w cią gu  roku wzrosła  z 5,036,548 
7°r r>,970,060,  a liczba rodzin z 7,444,160 do 
‘<•576.622. Porównywaj,yc liczby ludności  w 
T 1^40 z 1843 przekonamy s ię ,  że w  tym 
trzechletnim przeciągu czasu ludność po w ię ­
kszyła się p rawie  o 3 procent .  Największe 
powiększenie miało miejsce w  Galicyi ,  na j -  
"  pibjsze w kraju Imfo Ems .  Wiedeń liczy 40t),000 
m,esrkańców.

— Lirów  5 Sierpnia. —
t^niu 31 lipca wykonany wyrok  śipierri  

®z^bienicą na Teofilu Wiśniowskim nosząc )  m 
T.-Ze Prz3 Orane nazwy Karo la  l )uval  W i n n i ­

c k i e g o  f j j b rowskiego , Zagórskiego i Ben e-  
3Ma l e w i ń s k i e g o ,  za popełnioną zb rodnie 

8 aóu :  oraz na Józefie Kapuśc ińsk im za zbro-  
mę stanu- i mord er s tw o  popełnipne iu  osb- 
le Kaspra Markla burmis t r za  m. Pilsna.

W i a d c t n o ś c i  z a g r a n i c z n e .

—  B ir / m  1 1 S ie r p n ia ,  —
 ̂ Dalszy ciągśpr.-iwi>ził«nia n' związku rewolu- 

w  Wódki Ćm Xiczlwic l*o- 
H n v ś  ‘ W Zflch.MlłMi-łl, W rulu

enia Suuioiiitredflo, państwo f'nlXki«go 
Oawnyeh gnniiein li jłrai «| r..kke.n 1772

Dnrf i w środku  listo-
“ 45 roku, w ldł sięftlian irrw ski po-drugi 

. r«ot |  lPjlI Torwwii ,i w  tamkrrziM ndbtleia 
P prłr-ględił snrzysitfionydhli p ra ^ n u n m  śię 
fch rew ulucyjnój dziełutauÓM. lłw w iw htia l

się t a m ,  że pows tan ie ,  na skutek pos tanowie ­
nia władz wyższych,  ma być przyśgiesznnćin.

To  skłoni ło go do udania się uaUclunias t  
do Poznania .  Tam Kosiński  był właśnie człon­
kiem kornitelu centralnego i mi an ow ał  odtąd 
Klżanowskiego g łównym ajentem dla P ros  Za­
chodnich.  Udzielił mu  p iśmienne i ustne in- 
s t rukeye.

P iśmienne iństri ikeye,  któro F.lżanowski 
spa l i ł ,  jak p o w i a d a ,  w  ogóle miały bvć lej 
t reści :  , ,Elżanowski  jest  ruinuownny ajentem,  
a jego obowiązk iem powstanie  w Pru>ach Za­

c h o d n i c h  u regu lować .  Żąda się od niego gor  
l iw ośc i ; g łównćm zadaniem dlań zabranie m ia ­
sta i twierdz)  i o ru ma .  Okoliczności  miejsco­
w e  muszą oznaczyć, granice jogo działania “ 

b y  ^ r u d z i ą ż  również  mógł  -wpaść w ręce 
po w s t a ńc ów  uie można było -mieć żąilnćj n a ­
dziei. ,

Na początku miesiąca lutego a jent  s t a w u  
się w  Poznaniu  dla z ło jenia  r apor tu o s w o ­
ich działaniach Na tu rnr  dodani  zostali za 
pomocn ików ajentowi  Tro janowski  iPnzor>ki;  
p ie rwszego ściągnął do siebie z Królowi-a ,<Jru- 
gićgo z Gdańska  Gdyby a jen t  znalazł-wolny 
czas zyskać dla powstania  i polskie okolice 
P russ  wsch od n i ch ,  usi lnie za leconćm m u  to 
zoslajo.

I stnie udziglnna inslrukcyą zawiera  nas tę­
pująco g łó w pe  zasady: ;

9aJ  Prussy Z ac h o dn ie ,  już,iyfl. ,1772 . ,r; ,* 
Prus,sami po łą czone ,  dl* brąlyu ju.ilsAOipfltrj0 '  
tycznego usposobienia m i e sz k ań có w , nie m o ­
gę  w  ;«alp*»ci 4 °  no w* t a n va. łi) ygp to w a 11 e .
Udzia łu  w p jó in-b rać « ie  jiowifułłt V* 
p r o w i n c j i  w których 5Ni«ruw. w-wicks łos^ is j ę  
znajdują-  : i o ł  .-Łsio t y . ,  .

1 ) Ag*U«y» między pospolitym: ludem me  
rnołe  być o r ow ad zon ą  jak to w i n n y c h , b y -  
ł y b  |»oł lkmh pno^śocyąch  dzieje się j i rzez 
właściciel i  z i emskich ,  wyzutych po większój  
części z politktćj ne^edowoświ.

* * >< d t i e h  grunt p o w sto n ir  na s«f-z,.gól
no oheęgi śnie ’ze wstyslLićni  leraźńmjssymip*-
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dzi&łoin obwodowym odpowiadające. Każdy 
z tych okręgów oddany być ma ao obrobienia 
szczegółowemu emissariuszowi. Taki emissa- 
riusz , przybrawszy tytuł komisarza, mianuje 
•w miastach i miejscowościach przewódców 
gmin i dziesiętników do miejscowego działa­
nia.

c)  Ajent wyszuka dla każdego okręgu na 
naczelników wojskowych i cywilnych zdolne 
osoby, które wstępują do obowiązków w chwi­
li powstania. Przedstawia ich listę do zatwier­
dzenia wyższćj władzy.

d)  Szczególną uwagę zwrócić należy na 
strategicznie ważne Toruń i Kaszuby.—Kaszu­
bów odznaczających się fanatyzmem religijnym, 
należy podburzać środkami religijnemi.*

Druga piśmienna instrukcya, którą E lźa-  
nowski po starannćm odczytaniu miał spalić, 
jak sam pow .ada, a która doszła do niego od 
Kosińskiego przez Czarnowskiego, w końcu 
grudnia 1845 r., każe uważać wybuch pow­
stania , z powodu zaszłych aresztowań , b a r -  
dzićj zbliżonym. Z powodu krótkiego czasu, 
komisarze okręgowi umocowani zostali do 
mianowania według własnego w y lo ru  naczel­
ników wojskowych i cywilnych w okręgach

Oprócz tego nakazywała ona co następuje:
„Po odebtaniu uwiadomienia o czasie wy­

buchu, a jen t,  który tymczasem objeżdżaok.ę- 
gowych komisarzy • w instrnkcye zaopatruje, 
ułożyć ma władzę prowincyonalną dla Pruss 
zachodnich z trzech albo pięciu członków i 
sam do niej wstąpi.

„Komisarze obowiązani będą , w chwili 
w ybuchu powstania, urzędników i oficerów 
po/ab ijać ,  załogi porozbrajać, a nieposłusznych 
i zdrajców przed trybunały rewolucyjne sta­
w iać, które nie maja wymierzać innój kary 
jak kara śmierci.

„Zdatnych dowódzców wojskowych dostar­
czy Emigracya. Dowodzcy wojskowi tych 3 
części w iozą ze sobą plany działań wojennych 
i  reguijuiina

„Szczególną uwagę zwrócić należy na Grn- 
J z i ą ż , Z powodu uiajdującegc się tara zapasu 
b r o n i , i dla tego że siły zbrojne koncentro­
wane być mają między Grudziążem a Toruniem.®

Na pokrycie kosztów dostał Elżanowski sio 
ta la ró w ,  przyczem Kosiński przyrzekł,że b ra ­
kujące fundusze późnićj dopłacone zostaną. 
Na nowy rok nadejść mu także miały dalsze 
instrukeye.

Elżanowski tedy udał się bezzwłocznie do 
Pruss zachodnich, rozpoczął pierwszą czyn­
ność sW ują rozdzieleniem do powstania prze­
znaczonych części kraju na różne okręgi i 
mianowaniem potrzebnych ku temu komisa* 
rzy.

Ustanowił w Prusach 10 szczegółowych o- 
kręgów.

1) Okrąg Turuńtki.
Obejmował cały obwód Toruński wraz z 

miastem tegoż nazwiska. Na komisarza w

nim wybrał polrkiego wychodźcę, Jana Pozor- 
skiego, wręczył inu czterdzieści ta larów , za­
lecił szczególniej zdjąć plan i fortecy Torunia.

2) Okrąg Swieciewski (ScAwełser).
Miał się składać z obwodów Swiecia i Cheł­

mna (Kulm) posada komisarza nie została ob­
sadzoną, za to Elżanowski naznaczył osoDnych 
przywódców gmin do miast Chełmna i Swie- 
cia (Szwetz),

Pierwszy z tych urzędów w Chełmnie po­
wierzył uczniowi gimnazyui.1 Kobylińskiemu, 
i udzielił mu piśmienną instrukcyę,wedle któ- 
rćj przewódzca wybrawszy sobie pomocników 
z liczby uc*ni tamecznego giinnazyum, winien 
był lud miasta Chełmna usposobić do powszech­
nego powstania i według wygotowanego przez 
Elżanowskiego form ularza , związać przysięgą, 
osoby na dziesiętników zdatne. Te przysięgi 
rota zobowiązywała przysięgających, nie wprzód 
zaprzestać walki za ogólną sprawę ludu aż 
gdy przywrócenie Polski zupełnie zapewnio- 
netn będzie, być posłusznemi odbierającemu 
przysięgę, i zachować niezłomnie tajemnicę o 
sprzysiężeniu. Ustnie Kobylińskiemu dano in­
strukeye, aby werbunki dla większćj pewno­
ści zawsze przedsiębrał na cztery oczy, a za­
gorzałym katolikom przedstawiał, że celem 
powstania j cst zarazem opieka nad uciśnioną 
katolicki wiarą.

Urząd przewódzcy gminy w mieście Świe­
cili, Elżanowski oddał uczniowi giinnazyum 
Nepomucenów: Tomickiemu, który późnićj o* 
trzymał jeszcze woiecenib, mieszkańców puszczy 
tuchtelskiej podburzyć do powstania i na ten 
ceł dostał oa Elżanowskiego 15 talarów.

3) Okrąg Starogrodxki
Obejmował obwód Starogrodzżi, ieżąccna

północ jego Kaszuby i wschodnie okolice p" 
W isłę , wraz z miastami Gniew (Mewe) i P i f '  
sza: (Derszawa).

Komisarzem tego obwouu Elżanowski min' 
nov j f  sprowadzonego w  ‘ym celu  z Królewcu 
studenta Trojanowskiego.

Oprócz ogólnych obowiązków każdego ko­
misarza, polecono mu jeszcze szczegółowo, 
przy wybuchu powstania usiłowania swojo 
skierować ku t e m u , żeby rozbroić szwadron 
huzarów załogą stojący w Stargardzie, opano­
wać znajdujący się tamże zapas b ro n i , dostać 
w  moc sprzysiężonych mias a Derszawe i M®' 
we i zjedni sobie duchowieństwo uastaryc*1 
Kaszubach.—Trojanowski otrzymał także p>sa'  
ny formularz przysięgi, a na pokrycie kos*' 
tów  dwadzieścia talarów.

4) Okrąg G ruasiąia .
Obejmować miał obwód Grudziążski—111

komisarza mianował w nim Elżanowski P°1'  
skiego wychodźca, Medarda borowskiego.

5) Okrąg Chojhittko Złotoictkt (Ko/dl*  
Fla/auer.)

Ten g łó w c e  zan>vkał w sobie puszczę »**' 
cholską. Obowiązki komisarza wtyin okręft.* 
Elżanowski oddał odczuliście wiejskie«*u 
chałowi Tchorzewskiemu » udzielił szczego*
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we zleceni’*; zjednać przedewszyslkićm dla pow 
stania strzelców i myśliwych puszczy Tuchoi- 
skićj-

U Okrąg brodnicki (Strasburg).
Ooejmował oprćcz obwodu Brodnickiego, 

polskie okolice sąsiednich obwodów Neiden- 
burga , Loebau i Rosenberga (Nmborgj, Lu­
bawy i Susza).

Kommissarzem tego obwodu Elżanowski 
mianował Józefa Czarnowskiego i upoważnił 
go do mianowania szczegółowych kommissa- 
rzy w pojedynczych częściach swojego obwo­
du. Dla lego Czarnowski miauował szczegó­
łowe mi kommissarzanri., w  okolicy między 
Lautenburgiem i Neidenburgiem , Żmijewskie­
go, oficyalistę wiejskiego, a w mieście Stras- 
Lurgu (Brodnicy) i okolicy, Konstantego W a- 
Jeszyńsk.ego , także oficyalistę wiejskiego, któ­
re  to wybcry Elżanowslci jeszcze potćin w y -  
laźnie zatwierdził.

7) Okrąg Marienburgski.
Elżanowski przepommał ni anować osobne­

go kommissarza do tego okręgu; dla tego Jó ­
zef Czarnowski 'urząd len powierzył Albinowi 
Kierskiemu.

Skoro się jednak Elżanows ii przekonał, ie  
Kierski włóczy się w Prusach Zachodnich pod 
maską polskiego emigranta , z tamecznych w ła­
ścicieli ziemskich polskiego pochodzenia w y -  
drwiwa pieniądze, gdy go nadto 30 grudnia 
1845 r. pijanego w Crudziążu spotkał, dał 
mu pięć talarów i oświadczył, że więcćj nic 
do czynienia z nim mieć nie chce.

8) Okrąg Johanisburgski.
Główną część jego stanowić miała puszcza

johanisburgska. Mieszkańców jćj znał Elża­
nowski jako złodziei leśnych i dubrych strzel­
ców, dla tego osobliwie na ich pomoc racho­
wał. Na kommissarza tego okręgu mianować 
zamierzał studenta Erazma Niesiołowskiego z 
K rólew ca, zawikłanego już w sprzysiężenie.

9) Okolica H a ku  (Ł ych ).
Kommisarstwo tego okręgu Elżanowski chciał

powierzyć uczniowi gimnazyutn, Kazimirzowi 
Szolcowi.

10) W arm ia (źirntlaiid).
I  w tym okręgu mianowanie kommissarza 

jeszcze nie nastąpiło.
Oprócz tego podziału na okręgi i miano­

wanie do nich kommissarzy, Seweryn Elża­
nowski zwrócił także oko na katolickiego bi­
skupa w  Chełmnie. Mniemał, że on prze­
szkadzać zechce narodowym usiłowaniom Po­
laków, i dla tego uw aż jł  za potrzebne, w 
chwili wybuchu rewolucyi owego biskupa od­
dalić. Administracyę dyecezyi biskupićj w  
Pelblinie zamierzał wówczas pi zenieśćna współ- 
oskarżuuego proboszcza, Jana  Tulodzioskiego 
z S iebsou, i dla tego pojechał doSiebsau dla 
umówienia się i  Tulodzieskim jednakowoż z 
powodu obecności jakiegoś obcego me mógł 
osiągnąć swego celu.

Dnui 28 grudnia Elżanowski otrzymał wy- 
żśj wsponmioną drugą instrukcyę Władysława

Kosińskiego, jako też na pokrycie dalszych 
wydatków 200 talarów. W 6 dni późnićj zo­
stał aresztowanym.

u d j z e  rozszerzanie s.ęsprzysiężenia w Prus-  
saoh Zachodnich nie zostało jednak przez to 
przerwanćir,  jak to pokaże dalszy ciąg niniej­
szego przedstawienia.

j  a tie było położenie spraw sprzysiężenia,
0 iie wstępne badanie światło na nie rzuciło, 
do przybycia Mierosławskiego do Poznan.a, 
w dniu 31 grudnia 1845 roku

Mierosławski zaraz po przyjaździe w  kon- 
ferencyach z rozmajtemi naczelnikami sprzy­
siężenia poznańskiego starał się o tamecznym 
stanie rzeczy zyskać iuformacyę.

Baporta dane mu przez Dr. Liebelt, przez 
kontrolera kas Ruchowskiego, litografa K u r­
natowskiego, właścicieli ziemskich Kosińskie­
go i Wolniewicza, radcę kreaytowego ziem­
skiego Guttry, przekonały go, że powstania 
dłużćj zwlekać nie można, i że dziś o to tyl­
ko chodzi, by j e ,  o ile można skutecznem u- 
czynić.

Najprzód uzyskał on zaraz posłanie przez 
Dre Liebelt 2,100 lal. do W ersa lu ,  by ułatwić 
przebycie 10 oficerów, 1000 ezemplarzy W o­
jennego Regulaminu i przystąpił do przygoto­
w ań  tyczących się mającego być instalowanym 
rządu narodowego. Ten miał zająć siedzibę 
wr K rakow ie, stósownie dc życzeń związko­

wych w  prowincyach poddanych rossvjskiemu
1 austriackiemu b e r łu ; ponie\. aż ajenci z szcze­
gółowych prowincyj tam najłatwiej mogli się 
zgromadzić. Do wyboru członka z W  Xięz* 
tw a Poznańskiego, urządził Mierosławski ze­
bran ie , w  którćm oprócz niego mieli udcia* 
właściciele ziemscy Władysław Kosiński, W ło­
dzimierz W olniewicz, radca kredytowy liem- 
ski Guttry, kontroler kas B u c h jw sk i ,D i .  Lie- 
beli i Władysław Dzwonkowski.

Dr. Liebelt otrzymał większość głosów.
(Dalszy d a g  nastąpi).

— Pary i  3 Sierpnia. —
Pan Ryschard Rusch w  dniu 31 z. m. w rę­

czył na prywatnćj auuyencyi listy kredytowe, 
uwierzytelniające go jak r  posła nadzwyczajne­
go i ministra pełnomocnego Stanów Zjedno­
czonych półnucnćj Ameryki przy dw o-zefrau- 
cuzkim.

Xiążę Montper.siu udał się dziś do d i~  
paum e, gdzie obejmuje dowództwo nad uda- 
nćm oblężeniem tćj twierdzy.

W Tuluzie wybrany został deputowanym 
p. Pages d’Ariege większością 348 głosów prze­
ciw 332, które otrzymał konse-watystowslu 
kandydal pan Bories. ,

Na wczorajszenr. posiedzenia izby parów, 
pan Guizol ( powiadał na m ow ę pana Mon- 
lalembert skarżącego się, iż posiedzenia osta­
tnie przeszły bez wydania najmniej! le g o s l j t -  

Obia mowy odznaczały ̂  się nadzwyczaj­
nym umiarkowaniem. Hrabia de Montalem- 
bert odjadzie zaraz po posiedzeniach do Rzy­
m u ,  by złożyć hołd papieżowi.
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Z Algieryi donoszą ,  żo wielka część po­
kolenia Aszaszen opuśoia g ran t  francuzki i u- 
dała się do Maroko do Abd el kadera.  Zilaje 
s i ę ,  żn położenie Emi ra  nie zmieniło się w ca ­
le. W p r a w d z ie  cesarz przeciw niemu się u -  
zb ra ja ,  ale dotąd nic ważnego nie zaszło. Spo­
dziewają  się także krwawych zajść pomiędzy 
poko len iami ,  na których czele Emi r  stoi; dw a  
pokolenia najznaczniejsze stoją na przeciw sie­
bie ,  wyzywając się do walki .

MinisLer sp raw wewnęt rznych  , p.  Ducbate!,  
wyjechał  do Ostendy,  gdzie brać będzie mor ­
skie kąpiele.

Hrabia Molć znow u bardzo często o d w ie ­
dza Ne u l  Dy.' dow odz ą ,  że te odwiedziny m a ­
ją  na celu jakąś przyszłą zmianę gab inetową .

P.  Thiers  przybył do Aix,  gdzie myśli Da- 
wi ć  kilka dni.

Wedtu g  Presse mózgowa słabość p . T e s t e  
tek się powiększyła ,  iż należy go natychmiast  
przewieść z więzienia do domu zd r o w ia , ina­
czej bowiem za dni kilka już nic będzie m o ­
żna tego d o k o n a ć .

Mów ią ,  żc siężna Orleańska d jkońc za  t e ­
raz obrobien ia  filozoficzno-historycznego dzie­
ł a ,  które wydać zamyśla.

—  Londyn  4 Sierpniu. —
Jego Cesarska Wysokość Wielki \ z ę  K o n ­

stanty rossyjski ,  który wczoraj  odwiedzi!  po ­
słów Francyi ,  Aust ry, ,  xięcia Well ington,  lor­
da John  Russet  i loida Pa lme rs ton ,  dziś w 
towarzys twie  rossyjskiego posła odjechał  do 
Ocbornehouse ,  gdzie zabawi do d. 7go ,  by 
nas tępnie wrócić i na początku przyszłego ty­
godnia udać się do Petersburga.  Rossyjski 
mini ster  wojny,  xiążę Czert , .szew, bawi tutaj 
i dziś zwi< dzil arsenał  w Woolwich.

Dunoszą z Dub lina  pod dniem 2  b.  rr. :

Śmier telne szczątki Daniela 0 ’Connell  przyby­
ły tutaj parostatkiem.  T ru m nę  przyjmowała 
na wybrzeżu dcputacya katolickich księży, prze­
wieziono ją  na sześciokonti jm karawan ie  do 
kościoła przy ulicy Malborougb.  Szły za cia­
łem korporacye rzemieś lników.  Ciało będzie 
wystawionćm w  owym kościele aż uo 5 sier­
pn ia ,  w  którym nas tąp1 pogrzeb.

Xżę  Palmclla z sw ą  rodziną Londyn opu­
ścił  i tymczasowo jodzie do Paryża.  Dopiero 
za trzy miesiące wróc ić  chce do Por t  

— 1lizym  27 Sierpnia. —
Ojciec Święty rozkazał ,  by na podzięko­

wan ie  Opatrzności  Świętej  za cudo wn e  ocale­
nie Rzymu od wojny domowćj  trzech dniowe 
nabożeństwo  we wszystkich kościołach Rzy­
m u  się odprawia ło.  Naznaczonćm ono było 
od 25 do 27 ;  ogłoszono do ludu nic wyszło 
gdyż zamiast  lego kardynał  Orioli  wczoraj  w y ­
dal okólnik do władz du cho wn yc h ,  że ma być 
obchodzoną w e  wszystkich kościołach kraju u- 
roczysta nowenna  na podziękowanie niebu 
przed świętem Wniebowzięcia  Matki  Roskićj.

p i i z y j e c i i a l i  d o  k h a h o w a .

O d  d n ia  20 d o  d n ia  2) S ie r p n ia .

X .  J o n c z y  M i c h a ł ,  K i c ł b a s i c u  irz J a n  , Po l c r zy -  
w n i c k i  A d o l f  o b  , I l r y n i c w  cz F e l i x ,  So.  ti r  J o a ­
c h i m  , C h o j n a c k i  K o n r a d  , P i s n - zo w s k i  J i W i f  oh . ,  
SHid A;!. ' ,  Apo l on i a  l i r . ,  z Ga l i ev i d-1-  W i l c z k o w s k i  

S t a n i s ł a w ,  z l ’o l s k 1; —  G r o d z i c k i  S e w e r y n  ob . ,  z 

1' r u s s .

i P y j e c h a l i ,  z K r a k o w a .

M a l ż e w i l l e ,  D r o c h o j o w s k i  M a r c d l i  oh . ,  P o t r z y -  

w n i c k i  A d o l f  oh . ,  do  G . i h c y i ; - -  J a r o s z y ń s k i  E d w a r d  

l i r . ,  P md zi wo ń s k  i J a n  d o  Pol ski .

D o n i e s i e n i e  U r e e n a w e .

N r o 1 fi 4 42.
GESARsKO KRÓL. DYRFKCYA POLICYI

M ia s t a  h  ra k o w a  t J e g o  O k r c g u .

W  dniu 31 Lipca r  b. zagubionym został 
w Okręgu Itilejszym blisko *s i  Prądnika Cz er ­
wonego | ias / .ni l  pud dlliem 31 Lipca r. b. do 
L.  4224 Agncsz re  Trebezytne na podróż do

Pcłrzysk w Polskę na rok udzielany,  kloby 
przeto takowy wynalazł ,  z e c h c e  g o  z l n ż j ć  W 
C. K D\ rekcyi Policji.

Kraków dnia l i i  Sierpnia 1847 r.
Dyrek to r  Policyi 

l\rovbl.
Sekretarz Ducillowicz.

E J o ł i l P s i ł  i t i f t  p i * j rv  H t n r . .

Niżćj aodpisany ma chonor  uwiadomić  Sz a ­
n o w n ą  Pub liczność ,  iż w domu swym pod N. 
5 2 0 ,  przy ubcy F lo r i ańskie j  w H o l e  I n  P o l -  
sdł-i m pod Białym  ttriem  założył M O l l  3  
n  K S I M  I T i k . l C  Y 4  ,  k tórą urządzi ł  w 
całćm znaczę > u dla dogodności ,  przyobiecując 
najszybszą ob s łu g ę ,  oraz Po t ra wy ,  i napoje

ofiaruje za bardzo um ia rk owa ną  cenę.  S ta ra­
niem zaś zmńj  strony będz*c stać si\ dogodnćm 
swych łaskawych względów i żyć z tą nadz i ęi 
i'ż będą raczyli l iczuemi odwiedzinami  Zaszczy­
cie riiOj dom

(lr.) Jan  fVartulnki.


